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T a fe m n ic z e  zniknięcie Garb nie przeszkadza
być sportowcemkomandora Brnoksa

Policja angielska mozoli się 
nad rozwikłaniem trudnej krzy­
żówki. Znany w sferach przemy­
słowych przedstawicieli linji o krę 
towej P. and O. komandor 
Brooks, zniknął w tajemniczych 
okolicznościach.

Komandor Brooks ostatnio o- 
trzymał przedstawicielstwo pew­
nej egipskiej firmy, która powie­
rzyła mu sprawę kupna okrętów 
dla pielgrzymów, udających się 
do Mekki. Odbyt przeto dłuższą 
podróż popasając w Glasgow 
Southhampton i Rotterdamie, pu­
czem miał zamiar wrócić do An­
glji.

Zatrzymał więc kabinę na pa­
rowcu Praga, który mial odpły­
nąć z Rotterdamu do Harwich. W 
dniu oznaczonym przybył na po­
kład ale od tej pory nie widziano 
go. Rozmawiał z nim wprawdzie 
kapitan okrętu, który obecnie 
składa zeznania w śledztwie' — 
opowiada on, że komardor był w 
doskonałj m humora?, chwalił się 
z pomyślnie załatwionej tranzak- 
cji i wyrażał radość z powrotu do 
domu, Rozmowa miała miejsce na 
pokładzie, na krótko przed odjaz­
dem. Skoro .-Praga" zawinęła do 
portu Harwich —j próżno szuka­
no wśród pasażerów komandora 
Brooksa. Kabina jego była pusta 
—  łóżko porządnie zasłane, ale 
nie widać było żadnych śladów 
bytności pasażera. Najwidoczniej 
nie zdążył zejść do kabiny.

Istnieje przypuszczenie, że na 
krótko przed odjazdem został wy­
wołany na ląd przez tajemni­
czych osobników, którzy zaciągnę 
li go w pułapkę. Trudno wierzyć 
w wersję samobójstwa, gdyż ko­
mandor był człowiekiem zrówno­
ważonym, powodziło mu się do­
brze i nie zdradzał zgoła zdener­
wowania.

Scotland Yard zmobilizował ar 
mję Sherlocków, którzy szukają 
teraz domniemanych sprawców za 
bójstwa Komandora. Zdołano u- 
stalić, że przyjaźnił się on z nie­
jakim Telaat paszą, z którym 
spotkał się niedawno w Port' Sai- 
dzie. Telaat paSza z kolei zaeoz- 
nał. komandora ■ z Moharanem pa­
szą, który zaproponował mu przy 
stąpienie do pewnego businessu. 
Ponieważ angielski gość słabo 
władał egipskim językiem — spro_ 
wadzono tłumacza, Syryjczyka 
nazwiskiem Sarouf. Cala ta —  
dość podejrzana kompanja zjawi­
ła się niedawno w Londynie. 
Egzotyczni turyści zamieszkali w 
eleganckim hotelu; dzień cały 
spędzali w towarzystwie koman­
dora, który wreszcie podpisał z nf 
mi kontrakt na mocy którego miał 
dostarczyć pewnej liczby parow­
ców.
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Reszta jest znana.
Zrozpaczona żona udała się ko­

lejno do wszystkich miast, w któ­
rych przebywał ostatnio koman­
dor, ale wróciła z niczem. W po 
selstwie egipsklum w Londynie 
nie wiedzą nic o tranzakcji, za­
wartej przez nieznanych prze­
mysłowców.

Jedna z wersyj brzmi nieco fan. 
iastjcznie. Egipcjanie mieli być 
przemytnikami narkotyków, a ko­
mand; r ich narzędziem. Nie wje-

dz!ał zresztą o ten..';jaką będzie 
musiał odegrać rolę, gdyż do o- 
statniej chwili przekonany był, 
że Darowce przeznaczone będą dla 
pielgrzymów udających się do 
grobu proroka. Gdy sprawdził, żc 
ma do czynienia z szajką niebez­
piecznych oszustów7, chc.ał się wy 
cofać z podejrzanej imprezy — 
było jednak za późno. Zaczęto go 
s-zantażować —  doprowadzony do 
ostateczności popełnił samobój­
stwo, wyskakując przez okno..ka­
biny do morza.
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W i ifts " a  C h e n k i n a
pozatem udział biorą'

L. Halama, Z. Halama, M. Balcerkiewiczówna, St. 
Górska, V. Łaska. L. Żelichowska, Kazimierz Krukow­
ski, A. Dymsza, F. Jaro3j\ E. Koszutski, F. Parnell, Al. 
Żabczyński, K. Kondrat, Chór Dana i 16 Rex Girls na 

czele zespołu.

Armia Zbawię nr*
na Gujanie

Meksykanka Martina de la Roca, 
która twierdzi, że ma 170 lat. Je­
żeliby to było prawdą, to ucho­
dzący za najstarszego człowieka 
w świecie Turek Zaro Aga. który 
się przygotowuje do obchodu 160 
urodzin, nie posiadałby rekordu 
długości życia.. Martina de la 
Roca byłaby starą kobietą już 

podczas... bitwy pod Waterloo.

W tych dniach wyruszyła z Pa­
ryża do Gujany ekipa żołnierzy 
t. zw. Armji Zbawienia. Dwuch 
misjonarzy oraz ich żony posta­
nowili założyć w katordze, znaj­
dującej się na odciętej od św;ata 
cy-wihzowancgo wyspie —  szereg 
placówek społecznych, przezna­
czonych ula więzi iósw.

Ośmieszana Armja Zbawienia, 
która w istocie ma swoje zabaw­
ne cechy, a nie tak dawno była w i. 

downią skandalicznego zatargu 
między ambitnymi kierownikami, 
następcami jenerała Bootha —  po 
ikiada w swem gronie niejednego 
idealistę, kandydata na męczen­
nika. Są ram młode, urocze pa­
nienki, które nie wahają się pra­
cować wśrócl mętów społecznych, 
w warunkach, urągających pry­
mitywnemu pojęciu komfortu, — 
są egzaltowane stare panny i 
„narwani'?) staruszkowie, marzą­
cy o zbawieniu ludzkości, są kabo 
tj ni i pospolici, komiwojażerowie 
protestantyzmu, rozwijający ak­
cję propagandową. Ale szalona 
czwórka, która wyjechała do Gu­
jany zaliczą się niewątpliwie do 
elity.

W wilję odjazdu państwa Pean 
i Hausdorfów zorganizowano w 
Sorbonie pożegnalną akademię. 
Olbrzymią salę wypgłnil tłum żoł­
nierzy i „żołnierek'- w charakte­
rystycznych mundurach, oraz o- 
gromna rzesza biedaków, wsponia 
ganych przez armję Zbawinia, kto 
ra jak wiadomo posiada w Pary­
żu szereg jadłodajni i przjtul 
ków. Trójbarwny sztandar sąsia­
dował z czerwono - niebieską chc 
rąg\vią,-na której złoci się napis 
. Krew i ogień". Akademjc zagaił 
senator Godart który w parła-

Podróżuj
samolotom

mencie francuskim jest gorącym 
rzecznikiem protestanckiej orga 
nizacji. Następnie uokazano prze-' 
zrocza ilustriljące niebezpieczeń­
stwa, na jakie narażają się misjo 
narzc, pocznm grono członków af 
mji odegrało wodewil p. t. „Zda­
rzenie-w : katordze". Jak zwykle 
w tej sympatycznej, ale przepojo 
nej duchem protestanckim insty­
tucji — 1 patos kojarzył się z gro­
teską. Nie brakło orkiestry dętej, 
ani klasycznego pianina i c : l '  
łostkowych hymnów.

Złośliwi twierdzili że katplicpy 
misjonarze udający sie w gla* 
dżungli, na pustynię, czj pa 
szczyty Himmalajów czynią lo  fz  
mniejszą pompą, i bez rozgłosu. 
Dyskretniej...

Tegoroczny angielski mecz gol­
fa, odbywający się w St. Adrews 
zgromadził asów tego „dystyngo­
wanego" sportu, który uprawia­
ją z zasady lordowie angielscy. 
Wśród czempjonów spotyka się i 
dżentelmenów skromniejszej kon­
dycji —  mianowicie Ameryka 
przysłała swego asa, który w wol 
nych chwilach zajmuje się sprze­
dażą owoców i jarzyn. Joseph 
Ezar z Teksasu, zwany poufale 
„Dżo" jest Ormianinem z pocho­
dzenia. Rodzice jego mają stra­
gan z owocami w miasteczku Wa- 
co. Rok rocznie Dżo jeździ na 
mecze, do rozmaitych mnie,, lub

Nowy wiceprezes-
P. K. 0.

Dnia 3 b. m. Pan Prezydent R. P. 
mianował p. Kazimierza Kościesza 
Strzegockieg* Dyrektora Technicz­
nego P. K O. — Vice Prezesem 
Pocztowej Kasy Oszczedrmści.

Nowomianowany Wiceprezes uro­
dził się w r. 18r»4. Po ukończeniu 
Gimnazjum w Stanisławowie, studio­
wał na Uniwersytecie w Wiedniu po- 
czem otrzymał ahsolutorjum Wydzia 
łu Matematycznego na Uniwersyte­
cie w Krakowie. — Oa 1914 do 1917 
roku bierze czynny udział w walkach 
o niepodległość Polski, początkowo 
w pierwszej brygadzie, gdzie w r. 
1915 zostaje ciężko ranny, następnie 
w 6 p. Leg., później brał czynny 
udział w pracach P O. W a w la­
tach 19J 8 — 1921 w wojnie Tolsko 
Bolszewickiej.

Po wyjściu z wojska zajmował kie 
rownicze stanowisko w- instytucjach 
przemysłowo - handlowech w Mato- 
polscc i na Górnym Śląsku, poczem 
w r. 1929 przechodzi do P- K. O., 
gdzie ostatnio zajmował stanowisk o 
Dyrektora Technicznego.

Posiada odznaczenia Virtuti - Mi 
litari 5 ,kl, Krzyż Niepodległości, 
Krzyż Kawalerski Polon ja - Restitu 
ta oraz Krzyż Walecznych z trzema 
okuciami.

' więcej oddalonych krajów, a po 
powrocie pomaga staremu ojcu 
handlując pomarańczami i bana­
nami. Na obecny mecz przyjechał 
statkiem handlowym, który wiezie 
ładunek bananów. Dżo - znawca 
w tej branży oddał podobno nie- 
bylejakie usługi załodze, gdyż 
nikt tak, jak on nie zna się, na 
sposobach konserwowania i pa­
kowania tych delikatnych owo­
ców.

Wytworni panowie zajmujący 
się golfem, „bo to wypada" krzy­
wią trochę nosami, patrząc na 
sklepikarza z Teksas, który z nie 
wiadomych powodów wybrał so­
bie tak arystokratyczny sport. 
Ale Dżo ma wszystkie atuty w 
spracowanych rękach —  kto wie 
czy nie zdobędzie najwyższej na­
grody.

Innem „curiosum" meczu jest 
garbus Hastings, który jest zdaje 
się jedynym na świecie okazem u- 
łomnego sportsmena.

Przed wojną był on rosłym, do­
brze zbudowanj m młodzieńcem— 
miał sześć stóp wysokości, był 
przystojny i niezwykle zręczny. 
Gdy poszedł na wojnę odrazu w 
pierwszej bitwie uległ straszne­
mu wypadkowi. W pobliżu niego 
wybuchł pocisk, raniąc go ciężko. 
Żołnierz ze strzaskanym kręgosłu 
pem został odstawiony do szpita­
la, gdzie przebył szereg lat, leżąc 
nieruchomo, jak kłoda. Miał jed­
nak wyjątkowo silny organizm, 
gdyż Wyszedł z opresji. Nosi jed­
nak metalowy gorset. Jest dzisiaj 
zgarbionym, niskim człowiecz­

kiem. niekształtnym jak tragiczny 
błazen Punch. A  jednak zalicza 
się do najświetniejszych golfiarzy 
—  tyle tylko, że łatwo się męczy 
i nie może zbyt długo walczyć. 
Jest przytem pogodnego usposo­
bienia i nie skarży się na los. Nie 
znosi,, gdy mu dobrzy ludzie oka­
zują współczucie. Jest fatalistą w 
dobrem tego słowa znaczeniu, po­
trafił zaasymiluwać kalectwo —  
znosi je z filozoficzną pogodą.

ś r i i l a
MILCZENIE PRZYCZYNA 

RUZWODU
Sąd w Rcnnes rozpatrywał w tych 

dniach niezwykłą sprawę rozwodo­
wą. Żona żądała rozwodu na tej za­
sadzie, że w ciągu ostatnich lat mąż 
nie przemówił do niej ani razu. Aby 
otrzymać pieniądze na gospodar­
stwo, żona musiała zostawiać na 
biurku portfel, do ktorego mąż wkla 
dał 500 lub 600 franków. Sąd uznał 
pretensję żony za słuszną i rozwią­
zał małżeństwo. Najciekawsze w tym 
procesie jest to, żo mąż wcale nio 
chciał się zgodzić na rozwód Ten 
rodzaj milczącego małżeństwa w zu­
pełności mu odpowiadał.

R4DJO W HISZPANJI
— 7 ■

W Madrycie wybudowana zostań;-; 
stacja nadawcza o mocy 100 KW, 
która będzie pozostawała pod sta­
łym nadzorem władz rządowych. 
Stacje nadawcze w Walencji, Barce­
lonie, Sewilli i San SebasŁan mają 
być wzmocnione do normy 20 KW.

PRACUJESZ W WA R S Z A WI E  I  
O D P O C Z Y W A J  NA WI Ś L E  S

Całodzienna wycieczka do Modlina salonowym statkiem
> , B A I K A “

B B .1 D G £ ?  PL Ą Ż A I  D A N C I N G !
Występy Kazimierza Krukowskiego - „Lopka" i Niny Grudzińskiej
Wyjazd w niedzielę 9-g > Lipca > godz 9 30, powrót o godz. 18.00 

Cena biletu Zł. 5 '.—
... .AJ! „ .. i i  :v V., > .. ** -V- -i +

Biletv do nabycia V“ 1GONS-LITS/COOK — Krakowskie Przedmieś­
cie 42/44, Nalewki 28/30 i w dniu wyjazdu od gudz, 8-cj na przystani 

„Vistuli“ Nr. 3 (z prawej strony Mostu Kierbedzia)
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Kiedy powstało

Dziennikarstwo w Chinach

W czasie zawodów lckkoatleatycznycb Fi. ’ kia Norwcgja odbył 
sif między innymi bieg n a : 5.000 metrów. Bieg prowadzi I.ehtinen, 
za nim Yirtanen. W. tej knlejn ści zawodnicy przyszli do mety.

Chińczycy, którzy . przypisują so­
bie pierwszeństwo wynalezienia '.za­
stosowania prochu, druku, sztuki 
rolniczej, twierdzą, iż pierwsza na 
Kwiecie gazeta pojawiła się również 
w Chinach.

„Tsing-Pao“ t. zn. „Nowiny zc 
stolicy", odpowiadające w treści i 
układzie rzyińikicmu monitorowi, 
„acta diurna" z czasów Juljusza Ce­
zara, pojawiły się podobno w okre­
sie panowania cesarza Tsuan-Tsun- 
ga. „Tsing-Pao" zawierała rozmaite 
informacje z miasta oraz wiadomo 
ści, dotyczące dworu cesarskiego. 
Wychodziła ta pierwsza gazeta na 
2CK) lat przed nar. 'Chry stusa.

W wieku 19-ym prasa chińska 
zorganizowana iuż była na wzór eu 
ropejskiej, przynajmniej zewnętrznie. 
Nic cieszyła się ona uznaniem 
sympatja rządu, gdyż w r. 1888 u- 
kaz cesarski poleca zamknąć. Wszyst­
kie pisma, „ponieważ przyczyniają 
się one do podburzaniu ludności i 
zakłócenia porządku, a przytem re­
daktorzy tych pism rekrutują się z 
najgorszych żynColów (sic) świata 
literackiego i akademickiego".

W r. 1911, po upadku cesarstwa, 
prasa chińska rozrosła się ogromnie. 
Składanie odbywa się wyłącznie 
ręcznie, gdy ż alfabet chiński skła­
da się nic z liter, a znaków, których 
nic posiada w całości1 żnina drukar­
nia. Alfabet dla ludu jłosiaiia np. 
„tylko" 3000 znaków, alfabet dla in­
teligencji aż 12.000 znaków. To też 
w drukarni jest stale w pogoton iu 
stolarz, który w razie''potrzeby wy­

cina z drzewa niezbędny- w danej 
ehuiili znak. W tych warunkach o 
wprowadzeniu lino^ypów niema 
iii o w y.

Ś m ie r ć  sły n n ej  
l ; j ż w i a r M

We Wiedniu zmarła 17 letnia,Hil­
da llolovsky, która należała do 

najlepszych łyżwiarek świata.
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